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Ś. p. PIOTR hr. ROSTWOROWSKI Ś .  p .  Dr. MICHAŁ HŁADIJ

Z grona c z łonków  Krakowskiego  Klubu Auto
mobilowego. uibyło w  tym roku dwóch  wybitnych,  
i zasłużonych cz łonków: dnia 15 g rudn ia  .1933 i - 
zmarł  śp. Piotr  lir. Rostworowski ,  dnia  10 lutego 
1934 r. zmar ł  nagle  śp. Di  Michał Hładij .

Śp. Pio tr  hr.  Rostworowski  należał  do K r a k o w 
skiego Klubu Automobilowego niemal  od p ie rw 
szej chwili  jego założenia,  był  także członkiem 
Zarządu od p ie rwszych  miesięcy rozbudowy Klu
bu. G d y  po pó łrocznem is tnieniu K lu b u  na ul icy 
św. A n n y  pozyskano  n ow y  p i ę k n y  lokal przy
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I ładi j  na leży do grona tychŚp. Dr- Micha, 
osób. które  w roku p rzyczyn i ły  się do po
ws tania  Krakowskiego.  Klubu  Automobilowego,  
On  też walnie  p rzyczyni ł  się do tego. iż Klub  ten 
w k ró tk im  czasie rozwinął  wyb i tn ie  życie  .spor
towe  i towarzysk ie .  Od razu w początkach  po
wstania  Klubu śp. D r  Michał Hładij .  w y b r a n y  
wiceprezesem Klubu,  bierze udział w organizacj i  
p r a w ie  wszystkich imprez sportowych,  udział  n ie 
zmie rn ie  czynny,  za równo w t organ izac j i  p r z y g o 
towawcze j ,  j a k  i w samem p rzep row adzen iu  im-
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ul. św. Jana. śp. P io tr  hr. Rostw orow ski objął 
w nim  obowiązki gospodarza. P a tronow ał p ie rw 
szym zebraniom  tow arzys  kim, był jednym  z tyc h. 
k tó rzy  nada li  k ie ru n e k  i zabarw ien ie  życiu k lu 
bowemu. W y b ra n y  W iceprezesem  K lubu  w roku  
1928. po w y jeździe  prezesa hr. Potockiego został 
p rezesem  w końcu  1929. w styczniu roku 1931 po 
złożeniu godności prezesa został członkiem  hono- 
row ym -dożyw otn im  K rakow skiego  Klubu A uto
mobilowego.

Śp. P io tr  hr. Rostworowski b ra ł  bardzo  czynny 
udział w życiu sportowem  Klubu. Mimo n iedom a
gali w zdrow iu, b ie rze  osobiście czynny  udział 
ja k o  zaw odnik  w ra jdz ie  górsk im  w r. 1927, 
w zjeździe  gwiaździstym  do Lodzi w  r. 1928. 
w zjeździe  do Lw owa w r. 1928. Ponadto bierze 
udział w ra jd z ie  do Monte Carlo . zdobywa ró w 
nież zagran icą  s reb rną  p lak ie tę  w rajdz ie  l lradec  
Kralove. W ie lokro tn ie  b ierze udział w  o rg an iza 
cji zawodów i wyścigów, a m iędzy innemi jak o  
Prezes Klubu w W yścigu ta trzańsk im .

Śp. P io tr  hr. Rostworowski, ja k o  czynny  spor
towiec. o t rz y m u je  w r. 1929 p lak ie tę  s reb rn ą  z lan
iem za 25-lecie p rac y  sportow ej, zosta je  ponadto 
członkiem  honorow ym  AP.

Śp. P io tr  hr. Rostworowski, członek-założyciel 
K rakow sk iego  Klubu Automobilowego, cenił w y 
soko w artość  sportu Automobilowego, b y ł  jego 
propaga torem , staie podnosząc jego  wartość spo
łeczna i ideową Człowiek niezm iern ie  p raw y  
i u jm u ją c y  w obejściu sw oją  p rosto tą  i uczyn
nością b y ł  głosicielem idei ko leżeństw a k lu b o w e
go. k tó rą  pojm ow ał p raw dziw ie  szczytnie, zawsze 
zaznaczając, iż członkowstwo K rakow skiego  K lu
bu  Automobilowego jest zaszczytem, połączonym 
równocześnie z obowiązkiem  dla idei sportu  n a 
rodowego.

W ostatn ich  czasach zły stan zdrowie uniemoż
liwiał hr. Rostw orow skiem u bralnie czynnego 
udziału  w p racach  Zarządu. Mimo to do osta tn iej 
chwili in teresow ał się bardzo  blisko życiem U u 
bowem  i u t rzy m y w ał  kon tak t  z szeregiem  człon
ków Klubu.

Klub przez śmierć Jego poniósł w y b itn ą  stratę. 
Pozostaw ił po sobie pamięć w śród p rzy jac ió ł  i ko 
legów.

Na pogrzeb, k tó ry  się odbył w cln. 18 g rudn ia  
w y jecha l i  członkow ie Zarządu oraz liczni człon
kowie Klubu.

Uchw ałą  Z arządu  uchw alono p o r tre t  Piotra  
hr. Rostworowskiego, prezesa i w iceprezesa Klubu 
umieścić w salonach k lubow ych.

prez. Tak  np. ju ż  w pierw szej próbie szybkości 
na O bidow ej śp. D r  Michał H ład i j  z n a jd u je  się 
w rzędzie organizatorów , podobnie w pierwszym  
ra jdz ie  górskim, w7 pierwszym  wyścigu ta t r z a ń 
skim. W drugim  ra jdz ie  górskim  w r. 1928 śp. 
D r  Michał H ład ij  jest  Kom andorem , b ierze  także  
udział w wycieczce do G linnika . Chorzow a i t. d. 
oraz we w szystkich  zjazdach  gwiaździstych.

N iezm iern ie  oddany  spraw om  klubow ym , o b ja 
wia sw oją  żyw ą działalność na w szystkich  t e r e 
nach p racy  k lubow ej. Bierze udział w pracach 
Zarządu, w p racach  w ażnych  kom isyj.  w pracach  
kom isyj sportowych. O f ia ru je  sam na wszystkie  
większe im prezy  nagrody, jak o  wiceprezes Klubu. 
Nie szczędzi także  pien iędzy  na cele o rgan iza 
cji  imprez, pieniędzy, w ydaw anych  zresztą d y s 
k re tn ie , gdy  od siebie wspomaga tych  obcych p r a 
cowników imprez, k tó rzy  p ra c u ją  za w y n a g ro 
dzeniem. G d y  Klub ob e jm u je  opiekę nad kościół
kiem na O bidow ej śp. Dr Michał H ład ij  o f ia ru je  
na re s ta u ra c ję  tego kościoła większą sumę, w i
dzim y go także  na liście ofiarodaw ców  na rzecz 
urządza jącego  się lokalu  klubowego.

W roku 1929 śp. Dr Michał H ładij został m ia 
now any  dożywotnim członkiem honorowym  
Klubu.

C ała ogromnie ożywiona działalność k lubowa 
z p ierw szych  lat w iąże się blisko z nazwiskiem  
wiceprezesa śp. Dra Michała H ład ija .  Od żadnej 
bowiem  pracy  k lubow ej n igdy  się n ie  usuwał, 
przeciw nie  wszędzie świecił swoim szczerym za
pałem i poświęceniem. N iezm iern ie  żywego uspo
sobienia u jm ow ał na Zarządzie sp raw y  n ieraz  
bardzo  ostro, jednakow oż zawsze i w yłącznie  pod 
kątem widzenia dobra Klubu, d latego też nieraz, 
mimo różnicy zdań, podniesionej w dyskus ji ,  po
zostawał z w szystkim i członkami Zarządu  w b li
skiej i serdecznej p rzy jaźn i .  Pozostaw ił po sobie 
pamięć p raw dziw ie  dobrego, niezm iernie  uczyn
nego człowieka i tak. jak  wśród szerokich warstw  
obyw ate li  całego Krak wa zapisał się w pamięci, 
jako znakom ity  lekarz  i dobroczyńca n a j l ic z n ie j 
szych rzesz, tak  i wśród licznych członków Klubu 
pozostawił pamięć człowieka uczynnego, p raw dz i
wego p rzy jac ie la  tych. k tó rzy  potrzebowali jego 
rady  czy pomocy.

Zgasł n iespodziew anie, w pełni męskiego 
wieku, pozostawił po sobie ja k  najszczerszy  żal

W pogrzebie śp. D ra  H ład ija  członkowie Klubu 
v zięli grem ja  Inie udział.

W uznan iu  w ielkich  zasług śp. D ra  Michała 
l i tad i ja  Zarząd Klubu uchwali! p o r tre t  swego 
wiceprezesa i członka honorow ego umieścić ró w 
nież w lokalu  k lubow ym .
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N ow y W iceprezes Klubu. Książę Roman San- 
guszko został m ianow any  W iceprezesem  K lubu 
na posiedzeniu Zarządu  w dn iu  2 m a ja  br.

Nowi członkow ie: W  poczet członków rzeczy
w istych  K. K. A. p r z y ję ty  został p. P rof. Dr Józef 
P rzyborow ski, Kraków.

W  poczet członków sym patyków  K. K. A. p rz y 
jęci zostali pp.:

G ab r je l  Biliński. Kraków,
Dr Zdzisław Kolkiewicz. Kraków.
W ojciech  Łącki, Kraków,
H enryk  Maiss, Kraków.

W myśl uchw ały  Zarządu  p rzy jęc i  zostali w po
czet cz łonków  K. K. A. pp.:

W iceprezesi M. K. A.: Inż. M ieczysław Teodo- 
rowicz, S tan isław  hr. Skarbek , Dr. Ignacy W ygard .

Sekr. G e n e ra ln y  M. K. A.: Tadeusz  Niezabi- 
towsiki.

S k a rb n ik  M. K. A.: Inż. Józef G ajda .

przesia li być członkam i pp.:

D r  Józef F renkel,
D r  S tan isław  Kw iatkowski.
D r  M a rja n  Sohnel.

Miesiqc propagandy.
Zarząd uchw alił  zwrócić się do w szystk ich  

członków Klubu z prośbą o pozyskanie  nowych 
członków, zarów no członków rzeczyw istych  
i sym pa tyków  (towarzyskich), j a k  i n a d z w y c z a j
nych.

Dla p ro p ag a n d y  te j  przeznaczono specja ln ie  
miesiąc czerwiec, n a k ła d a ją c  n ie ja k o  m ora lny  
obowiązek na każdego z członków Klubu pozy
skania nowych kolegów klubow ych.

Przypom inam y, że w k ła d k i  członków rzeczy
wistych zostały obniżone ze zł 12 na zł 10 m ie
sięcznie. W pisowe nie wynosi, j a k  daw nie j,  zł 120. 
lecz ty lk o  zł 40: zauw ażam y p rzy  tern,, że wpi
sowe może być  rozłożone na szereg d robnych  rat. 
tak, że p rzys tąp ien ie  do K lubu  nie jes t  połączone 
z jedno razow ym  większym  w ydatk iem .

Dla ożyw ienia  życia klubowego, tak  p ięknie 
się rozw ija jącego , uchw alono dla członków sym 
pa tyków  (towarzyskich) obniżyć w yda tn ie  w k ła d 
kę, a m ianow icie  na zł 5 miesięcznie, k tó ra  to 
w kładka  może być indyw idualn ie  zniżaną na zł 3 
Odnośne p ropozyc je  obniżki w k ładk i zechce 
w p ro w ad za jący  członek zaznaczyć na arkuszu

zgłoszeniowym. W pisowe dla członków to w a rz y 
skich zostało zniesione.

Usilnie a p e lu jem y  do w szystk ich  członków 
o żyw ą a g i ta c ję  celem  pozysk iw ania  cz łonków  to 
w arzyskich .

Członkowie tow arzyscy  m a ją  praw o stałego 
byw ania  w p ięknym  lokalu k lubow ym . W  dn i 
brydżow e, t. j. we w tork i i czw artk i  zna jdą  za
wsze w lokalu  Kluibu p a r t ję .  W  soboty członko
wie tow arzyscy  mii ją  p raw o b y w an ia  na zeb ra 
niach tow arzysk ich  i w spólnych  kolac jach . M ają  
także  p raw o uczestniczenia w  wycieczkach k lu 
bowych.

N iezw ykle  ła tw e  w arunk i  przys tąp ien ia  do 
Klubu na członka tow arzyskiego v, ;n n y  nam  przy  
s ta ran iach  pozyskan ia  now ych członków p rz y 
sporzyć członków tow arzysk ich  bardzo  znaczną 
ilość.

A pelu jąc  do znane j  uczynności członków n a 
szych. w y ra ż am y  nadzieję , iż w  na jb liż szym  cza
sie Zarząd Klubu zacznie o irzym yw ać  liczne 
zgłoś zeii ia.

Kronika towarzyska.
Z ebran ia  tow arzysk ie . Przez całą zimę i w io

snę. aż do chwili obecnej odbyw ały  się w K ra 
kowskim  Klubie A utom obilow ym  w każdą sobotę 
wspólne kolac je . K olacje  te  o jedno litem  menu 
w p rzy s tęp n e j  cenie zł 2 do 2-50 pom yślane b y ły  
przedew szystk iem  jako  sposobność do zebrań  to 
w arzyskich . cieszyły się one nadzw yczaj liczną

f rek w en c ją  i w n iek tó re  soboty było w  Klubie 
około 60 osób.

Szczególnie liczne zeb ran ia  od b y w a ją  się w so
boty po pierw szym  i po piętnastym .

Pożegnanie wicem inistra Bobkowskiego. P. Inż. 
A leksander Bobkowski, b. Prezes D y re k c j i  K ole jo 
wej w Krakow ie, Prezes A eroklubu k rak o w sk ie 
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go. Członek H onorow y  K. K. A. był żegnany  
w K rakow sk im  K lubie  A utom obilow ym  przez 
licznie zeb ranych  członków K lubu w dn iu  16 lu 
tego br.

Na w spólną  ko lac ję  p rzy b y ł  p. W icem inister  
Bobkow ski ze sw oją  żoną.Zebranie  to nie miało 
c h a ra k te ru  o f ic ja lnego  i ludnego bank ie tu ,  lecz 
odbyło  się w c h a ra k te rz e  m iłej, wspólnej tow a
rzysk ie j  ko lac ji  i przeciągnęło się do późnej nocy 
do od jazdu  P aństw a Bobkowskich, k tó rz y  w prost 
z K lubu udali się n a  dworzec.

Święcone w Klubie. Dnia 7 kw ie tn ia  br. so
botnia ko lac ja  odbyła  się ja k o  święcone w Klu
bie. na. k tó re  przyby ło  około 70 osób. Zebrania  to
w arzysk ie  w K lubie  m a ją  sw oją  usta loną r e p u 
tac ję  milej zabaw y  to w a rz y sk ie j  — to też a p e lu 
je m y  do wszystk ich  członków Klubu, aby  ze
chcieli na n ie  p rzy b y w ać  i p rzekonali  się, że ko 
lac je  w  K lubie  spo rtow o-tow arzyśk im  u trzy m an e  
są w c h a ra k te rz e  zupełn ie  nie e ty k ię ta ln e j  a mi
łe j zabaw y.

O dczyty. Dnia 30 listopada 1933 r. odby ł się 
odczyt p. Dra Kazimierza Piotrow skiego o t u r y 

s tyce lotniczej, w k tó ry m  p. D r P iotrow ski, znany 
lekarz, publicysta i w yb itny  sportow iec-lo tn ik  
w  odczycie, u ję ty m  w sposób syn te tyczny , p rze d 
staw ił postu la ty , w ym agan ia  i p rzy jem nośc i» 'tu 
ry s ty k i  Lotniczej w porów nan iu  do tu ry s ty k i  sa
mochodowej.

O dczyt p. Dra P io trow skiego , k tó ry  sam od
był szereg podróży  na aw jone tce , sp raw ił  s łu 
chaczom p raw d z iw ą  przyjem ność .

Pre legentow i podziękow ali członkow ie Za
rządu okol icznościowem przem ówieniem . jak 
rów nież słuchacze rzęsistemi oklaskam i.

Dnia 7 grudnia 1933 r. p. Inż, Jerzy Buczyński 
wygłosił  odczyt na tem at konieczności p rzy g o 
to w a n ia  do a kej i przeciw lo tn iczej.

W  odczycie swoim p re legen t opisał n iebezpie
czeństwa a tak u  lotniczego i szeroko um otyw ował 
konieczność przygotow ania  obrony przec iw lo tn i
czej.

Odczyt ten  m iał być w stępem  do zo rgan izow a
nia ew en tualnego  kursu  przeciwlotniczego, k tó ry  
je d n a k  nie doszedł do sku tku , gdyż nie  zgłosiła 
się odpow iednia  w ym agana  liczba uczestników .

Otw arcie sezonu automobilowego i motocyklowego.
N abożeństwo w K ościele Autom obilistów  na 

O bidow ej. T ra d y c y jn y m  zw ycza jem  K rakow sk i  
K lub A utom obilow y o tw iera  sezon sp o r to w y  i t u 
ry s ty c z n y  nabożeństw em  w kośció łku  św. K rzyża 
na O bidow ej. Jest to ju ż  siódme nabożeństw o 
w tym  kościółku, k tó ry  K. K. A. wziął pod sw oją  
opiekę, j a k o  p ie rw sz y  K lub  w Polsce, k tó ra  to in i
c ja ty w a  znalazła  następnie  uznan ie  i zastosowa
nie w szeregu innych  Klubów A utom obilow ych 
i m otocyklow ych. 6-go m aja  odbyw a się na O b i
dow ej odpust, na  k tó ry  zbiera  się licznie góralska  
ludność okoliczna, a p rzy b y c ie  l icznych automo- 
b ilis tów  uroczystość tę  jeszcze b a rd z ie j  ożywia.

W  ro k u  bieżącym, mimo złego stanu dróg, 
a p rzedew szys tk iem  mimo k a ta s t ro fa ln e g o  z m n ie j
szenia się liczby samochodów, na uroczystość 
p rzy b y ło  je d n a k  dwadzieścia k i lk a  wozów, w  tein 
k i lkanaśc ie  samochodów członków  K lubu oraz 
k i lka  p rzy b y ły c h  na zaproszenie  K. K. A.

Z pośród cz łonków  Klubu zauw aży liśm y  pp.: 
Inż. Brauna. T. B ukow ieckich, R. C zern iaka , Z. 
D z iurzyńską . R-cę F ronc  za. Dr. Gólskich. W. Ko
złowskiego, Inż. K rudzielskiego. Dr. Maeudziń- 
skich, T. O rzelsk ich . M. Połaskiego, Prezesa  hr. 
Potockiego. W. Rederów. W. R ippera. Dr. Tom 
czyka. Dr. W asilkow skich . Inż. E. Zieleniewskich. 
Z. Zielenewskiego.

Jako  p rzedstaw iciele  K rakow skiego  K lubu Mo
tocyklow ego p rzy b y l i  pp.: Dam ski i Richterowie.

Poza  tem  zauw aży liśm y  pp.: G ałuszków , Le-

wandow iczową. L ubelsk ich  sen jo ra  i ju n jo ra .  Dr. 
Michalskiego, Dr. Podwińskiego, Sem bratów . 
Harni-cz-Śmiechowskich, Zaczyńską  i in.

Po uroczystem  nabożeństw ie  Ksiądz Kanonik 
rabczańsk i pod kościołem przem ówił do zgrom a
dzonych au tom obilistów . a następn ie  przeszedł 
wzdłuż samochodów, poświęcając  je.

Pan i D row a M acudzióska pod ję ła  się rozsprze- 
daży  p lak ie t  kościółka na O bidow ej, z k tó re j  do 
chód p łyn ie  na cele k o n se rw ac j i  kościółka. P r a 
wie wszyscy automoibiliści p lak ie tk i  nabyli . Ko
mitet opieki nad kościółkiem , dz ięk i żyw ej akcji  
Pani M acudzińskiej pow iększył znacznie swoje 
fundusze.

Po uroczystości o tw arc ia  sezonu uczestnicy 
z jazdu  udali się do R abki, gdzie w  res tau rac ji  
..Pod G w iazd ą“ spożyli w spólny  obiad.

D nia  10 m aja  odbyło  się o tw a rc ie  sezonu m o
tocyklowego- nabożeństw em  w  K aplicy  w O jcow ie  
oraz  poświęceniem m otocykli przez m iejscowego 
Proboszcza.

Z ram ien ia  K. K. A. przyby li  na powyższą uro
czystość pp.: Prezes A. hr. Potocki. W iceprezesi: 
T. B ukow iecki i W. Ripper. S ka rbn ik  M. Lanc 
i S e k re ta rz  R. Czerniak.

Po nabożeństw ie  p rzedstaw iciele  K. K. A. 
uczestniczyli w w spólnym  obiedzie, p rzygo tow a
nym dla m otocyklis tów  i gości w Hotelu ..Pod Ło
k ie tk ie m “.
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M o b ilo i l

A co z kosztownem wnętrzem? Co z delikatnemi po
wierzchniami cylindra, troskliwie dopaso anemi tłokami 
i tak ważnemi łożyskami? Mija pierwszy entuzjazm 
posiadania samochodu i gotów jest Pan stosować olej 
podlejszego gatunku?

Należy jednak zważyć, że technika obecnej doby stwo
rzyła materjał, który Pańskiej maszynie zapewnia długo
trwałość. Byłoby nie do przebaczenia, gdyby przez ęrz chy, 
popełnione przy smarowaniu, zmniejszano wartość i 
żywot maszyny!

Troszczycie się o jego zewnętrzny wygląd . . . Ale pie
lęgnowanie wnętrza jest daleko ważmejszem, gdyż chodzi 
tu  o fundament, a nie tylko o fasadę!

Troszczycie się 
o jego zewnętrzny wygląd . . .

Kupujcie M obiloil 
ty lko  w  zaplombo

wanej blaszance 1

V A C U U M O I L C O M P A N Y S. A.
sm ok -sk m m h m m u  « w  u  w n r  ■ w w
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Komunikaty turystyczno-sportowe.
W ycieczka do G um nisk i Rożnowa. Na zap ro 

szenie w iceprezesa K lubu Księcia Rom ana S an 
guszki urządza Komisja Sportowo-'Turystyczn i 
K. K. A. d la  członków rzeczyw istych  i sy m p a ty 
ków K. K. A. w dniu 27 maja Itr. w ycieczkę do 
( iim im sk celem zwiedzenia stadnin. Po zw iedze
niu w ycieczka  u d a je  się do przełomu D un a jc a  
(małe P ien iny) w Rożnowie, gdzie spędzi się czas 
w sposób w eekendow y. Będzie to więc m ajów ka
0 c h a ra k te rz e  to w a rz y sk ie j  zaibawy. na k tó rą  
uczestnicy powinni zaopatrzyć  się we własne pro- 
w i;i ty.

Tegoroczna w ycieczka, zupełn ie  odm ienna od 
dotychczasow ych, n iew ątp liw ie  wzbudzi za in te 
resowanie. gdyż da z jed n e j  strony  uczestnikom  
możność zwiedzenia stadnin  Księcia Sanguszki.
7 d ru g ie j  zaś s trony  da możność zobaczenia mało 
znanej miejscowości, j a k ą  jes t  Rożnów.

P u n k t  zborny  dn ia  27 m aja  o godzinie 9.45 
rano w T arnow ie  pod k a w ia rn ią  Skolim owskiego 
ul. K rakow ska  1.

Prosim y P. I. Członków  o łaskaw e nadsy łan ie  
zgłoszeń udzia łu  w wycieczce do S e k re ta ja tu  
K lubu do dnia  25 m a ja  br.

W ycieczki do Łańcuta i do Żywca. Komisja 
T u rys tyczna  p r o je k tu je  dalsze dw ie  wycieczki do 
Ł ańcu ta  dla zwiedzenia zam ku  i p a rk u  Alfreda 
lir. Potockiego oraz do Żywca celem zwiedzenia 
zam ku A rcyksięcia  Karola A lbrechta.

T e rm in  w spom nianych  w ycieczek  podany b ę 
dzie w  swoim czasie do wiadomości P. T. człon
ków.

Zjazd G w iaździsty do Krakowa. W dniach 
4—-G sierpnia  odbędzie się Zjazd G w iaźdz is ty  do 
K rakow a z okaz ji  20-to lecia w ym arszu  K adrów ki
1 Z jazdu Łegjońistów .

Zjazd G w iaździsty do W arszaw y. Na dzień 15 
września o rg an izu je  A utom obilk lub  Polski Zjazd 
G w iaźdz is ty  do W a rsz a w y  na zakończenie  Cha- 
Ienge’u lotniczego i na wyścig ae rop lanów  w za- 
m kn ię tem  kole, k tó ry  to wyścig uczestn icy  z jazdu  
obserw ow ać będą z miejsca dla nich specja ln ie  
na polu lo tn iczem  zarezerw ow anego .

R egu lam iny  powyższych z jazdów  zostaną ro 
zesłane w swoim czasie—  ju ż  te raz  je d n a k  p ro 
simy P. I . C z łonków  o łaskaw e  za in teresow anie  
się temi im prezam i, ab y  K rakow sk i  Klub A uto
mobilowy był na leżyc ie  licznie reprezen tow any .

Zjazd G w iaździsty do Łodzi. Łódzki Automo
b ilk lub  o rg an iz u je  w spólnie z Polskim Touring 
Klubem Zjazd G w iaźdz is ty  do Łodzi i Pościg za 
Szybow cem  w dn iu  21 m aja  br.

R egulam in  pow yższych  im p re z -z n a jd u ję  się do 
wglądu w S e k re ta r ja c ie  naszego Klubu.

Nowa impreza. K lub ma zam iar  zorganizow ać 
rodzaj raidu. w k tó ry m  uczestnicy je c h a l ib y  róż- 
nemi trasam i do wspólnego celu. w y k o n u ją c  po 
drodze in te resu jące  zdjęcia fotograficzne.

Zwycięzcą raidu będzie uczestnik, k tó ry  w y 
niesie z raidu n a jp ię k n ie jsz e  w rażen ie  k r a jo 
znawcze. W ynik i k o n k u rsu  fo tograficznego będą 
się rów nież  zaliczać do w y n ików  imprezy.

Regulamin tego raidu nie  jest jeszcze usta- 
lomy. prosimy zatem  P. T. C złonków  o łaskaw e 
nadsy łan ie  Sw ych uwag odnośnie  organ izacji  
i k ry te r jó w  dla usta lenia  sp raw ied liw ych  w y n i
ków.

Droga do Zakopanego. O dcinek  G łogoczów  
M yślenice przez ca ły  czas p rzeb u d o w y  zostanie 
o tw a rty  ty lko  dla ruchu  samochodowego, j e d n a k  
pod warunkiem , że autom obil iści przejeżdżając  
ten odcinek zastosują szybkość jazdy do przepi
sów, uwidocznionych na tablicach, ustaw ionych 
na m iejscu o r a z  dc wskazań i rozporządzeń, w y
daw anych  przez o rgana  budowy.

Ew idencja stanu dróg. Prow adzona  w Klubie 
ew idenc ja  s tanu dróg, o b e jm u ją c a  południowo- 
zachodnią  część Polski, u trzym ana  jes t  w stanie 
b ieżącym  na podstaw ie in fo rm acy j,  o trzym anych  
z Pow iatowych Zarządów  D rogow ych  oraz od 
członków Klubu.

Ew idencja  w y k a z u je  znaczne pogorszenie s ta 
nu dróg w porów naniu  z rok iem  ubiegłym.

Radzim y P. T. Członkom  in form ow ać się w K lu
b ie  o s tan ie  dróg, celem w y b o ru  na jlep szych  tras.

Dlaczego nie odbędzie się Wyścig Tatrzański.
Mimo pod ję tych  w ie lok ro tnych  s ta rań  ze stroT 

nyr Komisji S portow ej  i Zarządu, n ies te ty  „ W y 
ścig T a trzański“ tego roku  odbyć się nie może. 
G d y b y  naw et udało się o trzym ać  ek ipę  zaw odni
ków k ra jo w y c h  z w spółudzia łem  w szystk ich  K lu 
bów. gdyby  się udało  uzyskać  fundusze na o rg a 
n izac ję  w yścigu — to w szystk iem u s ta je  na p rze
szkodzie n iem oż liw y  s tan  dróg.

W chwili o b e c n e j , . gdy  piszemy, droga  K ra 
ków'—M yślenice jeszcze nie je s t  ukończoną, na 
dalsze j zaś p rzes trzen i droga z n a jd u je  się w t a 
kim staniie, iż p rz e ja z d  n ią  zaw odn ików  z a g ra 
nicznych jest n iew skazany , a n aw e t  n iem ożliwy. 
Co n a jw a żn ie jsz e  jed n a k ,  to w ed le  w y jaśn ień  
czynn ików  m ia ro d a jn y c h  nie m ożem y się spodzie
wać (z powodu b raku  funduszów), a b y  trasa , p rze
znaczona na w yścig  była  doprow adzona do n a le 
żytego w yglądu .

W tym  staniie rzeczy u rządzenie  wyścigu jes( 
wykluczonem .



Nr. 26 W I A D O M O Ś C I  K L U B O W E Str. 7

Wiadomości administracyjne.
znaczna 

regu la  rnie.
Chociaż w K lubie z n a jd u je  się dość 

ilość członków, p łacących w k ładk i  
dzięki czemu Klub dotąd jeszcze egzystu je  — to 
niestety szereg członków zalega /  w k ładkam i,  pła-

z p rzerw am i mie-eąc je  n ie regu larn ie , nieraz 
sięcznemi. a naw et letniemi.

Do szeregu członków. za lega jących  z większe- 
ini w k ładkam i,  wystosow ano Listy upom inaIńe.

Zarząd Klubu zda je  sobie spr;.wę. iż dla w ielu  
osób regulow anie  zaległości k ilkuse tz ło tow ych  
jes t  rzeczą niem ożliw ą i d latego  Zarząd Klubu 
godzi siię. ab y  zaległości t rak to w an o  w sposób 
m o ra to ry jn y ,  u p łaca jąc  je  bądźto  bardzo  m aleń- 
kiemi ratam i, bądź też pro longując  je  chwilowo 
(przy zabezpieczeniu  wekslowęm). atoli pod w a 
runk iem , że członkowie, k o rz y s ta ją c y  z tego mo-

ra to r jum . zechcą płacić obniżone ju ż  w kładk i 
bieżące.

Z p rzy jem nośc ią  s tw ierdzam y, iż szereg cz łon 
ków na listy nasze odpow iada i sp raw y  swoje 
regu lu je .

Nieste ty  są członkowie, k tó rz y  z n iew iadom ych 
nam  p rzyczyn  sp raw y  te j  do te j  p o ry  nie  u re g u 
lowali.

Zarząd Klubu uchwalił, ab y  — w zorem  lat ubie
głych — w lokalu K lubu w yw iesić  czarną listę 
zaległości, na k tó re j  umieszczone będą  nazw iska  
tych członków, k tó rzy  na listy k lubow e n ie  odpo
w iada ją .

Na tej d rodze  a p e lu jem y  do in te resow anych , 
ab y  zechcieli j a k  n a jszybc ie j  porozum ieć się 
z Klubem i przedłożyli sw oje  p ropozycje  u reg u 
lowania  (sk redy tow ania)  zaległości.

O P T I M A
Kronika sportowa.

W yścig Torow y. Tegoroczny ..Wyścig T oro
w y “ odniósł pe łny  sukces o rg an iz a c y jn y  i spor
towy. W ynik i sportow e wyścigu podane są w cza
sopiśmie „A uto“ , lii ty lko  p rzypom inam y, iż: 
w kategorji m otocykli I. m iejsce z a ją ł  p. Bathelt 
BBKM iiii m otocyklu  ..Rudge“ (czas 9.51 6 10. p rze
ciętna 76.064). II. m ie jsce  za ją ł  p. G ębala  K. K. M. 
na m otocyklu  „N orton" (czas 9.54 410, przecię tna  
75.706 km g). W  ka tegorji  samochodów turystycz
nych 1. m ie jsce  osiągnął p. W. F orm anek  A. K. 
RCS. na samoch. ..Aero“ (czas 5.09, przeciętna 
58.252 km 'g), U. m iejsce  p. A. F in d e r  P. T. K. na 
samoch. ..Lancia" (czas 5.12.00. przeciętna 57.692 
km g). W kategorji sportow ej w g rup ie  III. p ie rw 
szym był Polski F iat. k ierow ca  St. P rzygodzki na 
samoch. „Polski F ia t“ (czas 8.18 410, przecię tna  
54.173 km/g). W g rup ie  I. Poseł M arjan  D ą b ro w 
ski, k ie row ca  Judasz -Ju rew icz  na samoch. Austro- 
D aim ler (czas 7.13 410). p rzec ię tna  62.298 kin g). 
W kategorji w yścigow ej I. m iejsce za ją ł  S tan i
sław H olu j K. K. A. na samoch. B ugatti  (czas 10.16 
610, przeciętna 72.980 km/g). II. m iejsce Jan Rip-

per K. K. K. A. na Bugatti (czas 10.53 610. prze
ciętna 68.849 km g).

K om andorem  w yścigu był p. Dr Bolesław Ma- 
cudziński.

W  organ izacji  wyścigu w spółpracow ali nastę
p u ją c y  panow ie :  lnż. Braun. T. Bukow iecki, D r  I. 
C ieszyński. R. Czern iak , D r G rabow sk i ,  Dr H. 
Karwow ski. M. Lanc, Dyr. Mikszan, Dr. W. Mo
stowski, Mr. W. Now ak. K. O rzelski. F. R ichter. 
W. R ipper, lnż. Schmeid!. S. Słonecki. W. W a- 
wrecziko, Z. Z ieleniewski. Jan  Żeleński.

Jazda Zimowa do Zakopanego. W yścig  T orow y 
poprzedzony  by ł Zjazdem  Zimowym, w k tó ry m  
pierw sze m iejsce  uzyska ł m otocyk lis ta  Tadeusz 
Tomaszewski, p rze b y w a ją c  403 km. P ierw szym  
z autom obil istów by ł p. F ilip  S ta rk  P. T. K. na 
samochodzie „C itro en “ , k tó ry  p rzeby ł  271 km.

Z pośród członków* K. K. A. b ra l i  udział 
w Zjeździe Zimowym  n a s tę p u jąc y  panow ie:  S. 
Hołuj. M. Lanc. D r B. M acudziński. S. Przygodzki. 
W. Reder. J. R ipper, W. W aw reczko. Z. Ziele
niewski.
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Szczegółowe w yn ik i  z jazdu  podane by ły  w cza
sopiśmie ..Auto“ .

O fiarodaw com  p ięknych  nagród , a m ianow icie  
Posłowi p. M arjanow l D ąbrow skiem u. Komisji 
S portow ej  U zdrow iska  Zakopane, firmom ,,Engle- 
b e r t“ , ..Polski F ia t“ . ,.S tandard  Nobel" oraz V a
cuum  Oil C o m p a n y “ :— sk ładam y  na tej drodze 
jeszcze raz  na jse rdeczn ie jsze  podziękowanie.

R allye Autom obile Mantę Carlo. T akże  w  ty m  
roku jedna  z na jd łuższych  tras  raid u do Monte 
C arlo  p row adziła  przez K raków . Kom isja Sporto 
w o-T urys tyczna  p rz y ję ła  o rgan izac ję  p rze jaz d u  
pzez K raków . Na rogatce oczekiwali na p rze jeż 
d ża jący ch  ze sw ym i wozami panow ie: Płk. M a- 
deysk i oraz z 5. D yw . Samoch. Por. Klauziński, 
VI. Lanc. D r  M acudziński. J. R ipper. W. Ripper, 
w ysła ł  rów nież  swój wóz p. D r  Mostowslki. Póź
n ie j  p rzyby li  do K lubu  i za jm ow ali  się gośćmi 
pp. B ukow ieck i i Dr Zopoth.

Biuro Turystyczne Kluibu czynne  było przez 
ca łą  noc i pozostawało  w  kon takc ie  z W arszaw ą, 
skąd  sygnalizow ano  w y je ż d ż a ją c e  samochody.

P ierw szy  samochód ra id o w y  (Essex-Terrapla- 
ne), p row adzony  przez p. R. Mathe D um aine . 
p rzy b y ł  do K rakow a ju ż  o godzinie 4.30. p rzeb y 
w ając  drogę z W arszaw y  do K rakow a w 4 go
dziny  39 m inut. N astępne  samochody p rzy b y w a ły  
w k i lk u m in u to w y c h  odstępach. O gółem  p rz e je ż 
dżało przez K rak ó w  11 sam ochodów  na R allye  
Monte Carlo.

Zawodnikom  wręczono p ak ie ty  żywnościowe 
i słodycze, k tó re  o f ia row ały  łaslkawie firm y: 
„Optim a“, „Suehard“ oraz w idoków ki z K rakow a, 
o f ia row ane  przez firm ę J. F. F ischer.

W lokalu Klubu przygo tow ano  dla p rze jeż 
dża jących  śn iadan ie  oraz udzielano im inforina-
cyj-

Jeden  z b io rących  udział w raidz ie  D uńczyk  
p. II. S tenfa ld t  l lan sen  pod M iechowem uległ w y 
padkowi. Pospieszono mu z pomocą, a m ianowicie  
p. Jan  R ip p e r  na samochodzie p. M. Lanca, zawsze 
udz ie la jącego  Wozu i pomocy w tych  w ypadkach , 
gdy  Klub ich po trzebu je , w y je c h a ł  nap rzec iw  za-

N O W Y  S E Z O N
N O W E  Z W Y C I Ę S T W A

DNIA 28 KWIETNIA b. r. NA Z J E Ź D Z I  E 
GWIAŹDZISTYM DO POZNANIA ZO R G A 
NIZOWANYM PRZEZ W I E L K O P O L S K I  
A U T O M O B I L K L U B  Z D O B Y L I:

I nagr, p. G la s e r  247.25 pkt na MODELU 521
III .. p. C h ro ll-Fro lew icz 238.08 pkt na MODELU 5 0 8
IV . p. Inż. Perlic*  235.10 pkt na MODELU 5 0 8

U W A G A : Ogółem w Zjeździe uczestniczyło
32 wozy, różnych marek samoch.

POLSKI FIAT
S. A.

O d d z i a ł y  i Z a s t ęps t wa we wsz stkich większych miastach.

Bardzo czynni i pomocni byli fu n k c jo n a r ju sze  
Po lic j i  P ańs tw ow ej,  k tó rzy  pilnow ali porządku 
i pokazyw ali zaw odnikom  k ie ru n e k  p rze jazdu  
przez miasto. W K lubie  zaś u rzędow ał Komisarz 
P. P.. pan W łodzim ierz  l ł ry c y n a .

Naogól zaw odnicy  wynieśli bardzo  miłe w ra 
żenie-/. p rze jazdu  przez  Kraków.

Zjazd G w iaździsty do Poznania. W dniu 28 
kw ie tn ia  br. odbył się Zjazd G w iaźdz is ty  do Po
znania, o rgan izow any  przez A utom obilk lub  W ie l
kopolski.

W powyższym  zjeździe  b ra ła  również udział 
f irma .,Polski Fiat", członek n a d z w y c z a jn y  K. K. 
A., k tóra  w ysła ła  samochód ..Polski F ia t“, p ro w a
dzony przez p. inż. Prelitcha. P. Inż. P re li tch  
osiągnął IV. m iejsce w ogólnej k lasy f ikac ji  (235.10 
punktów ) i zdobył nagrodę.

w odnika  i p rzyc iągną ł  jego  zdefek tow aną  m a
szynę do  K rakow a. . • ./T

| iiSU SUCHARD |
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona Zł 400'— ' 2 strony Zł 250’— 7i strOny Zł 150'—. Kolorowe 50% drożej. 

R edaktor odpow iedzialny: Jerzy Judkiew icz. W ydaw ca: Krakowski Klub Autom obilow y.

Z a k ł a d y  G ra f ic z n e  „ST Y K .“ , K r a k ó w ,  ul. K r u p n ic z a  6, p o d  z a r z ą d e m  M. T w a r d o s z a .


